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Nie mogą się uspokoić.
Przeciwko uchwałom zjazdu opozycyjnych 

partyj w Paryżu dzwonią na alarm wszyst­
kie pisma galicyjskie burżuazyjne, przypie­
rając do mnru organ „Ligi narodowej11 lwow­
skie „Słowo polskie". Stała się niby rzecz 
nigdy w Polsce niebywała, że stronnictwa 
opozycyjne narodu uciskanego złączyły się z 
takiemiż stronnictwami narodu uciskającego 
celem obalenia wspólnej niewoli...

Po kapitolińskich gęsiach prasy klerykal- 
nej, szlacheckiej i wprost gadzinowej, zagę- 
gały i inne zgodnym chórem: „zdrada!
zdrada!"

„Zdradę" tę miano popełnić przez posta­
wienie w s p ó l n e g o  żądania: 1) zniesienia 
samowładztwa, 2) powszechnego głosowania 
i 3) prawa narodowości stanowienia o swo­
im losie.

Ba! ale do tego potrzebna „koordynacya" 
(o zgrozo!) Polaków, Rusinów, Finlandczy- 
ków, Moskali, Ormian, Gruzinów itd. i w tem 
ma leżeć zdrada „Ligi narodowej", która 
przedtem inaczej przemawiała.

Tymczasem każdy rozumie, że pod wpły­
wem wypadków, silniejszych niż „Liga", wo­
bec szybko postępującego rozkładu samo­
władztwa carskiego, pod naporem demon- 
stracyj i wzburzenia wszystkiego, co żywe 
w narodzie, „Liga narodowa" m u s i a ł a  tak 
postąpić i udział jej w zjeździe paryskim 
zrehabilitował jej członków wobec zarzutu 
nierealnej polityki, na który przedtem zasłu­
giwała w całej pełni.

Że stańczycy drżą o dwory szlacheckie na 
Ukrainie, że odchodzą od zmysłów, widząc 
wzrastającą potęgę ruchu socyalistycznego 
wśród całej opozycyi w granicach caratu, że 
truchleją o swoich „ugodowców" — to rozu­
miemy, ale że niestańczycy dmą dzisiaj w tę 
samą dutkę, to oznaka niewyrobienia polity­
cznego.

„Liga narodowa" miała przecież do wy­
boru, albo założyć ręce tam, gdzie wszystko 
zabiera się do coraz ostrzejszych protestów 
przeciwko caratowi, albo zwalczać te prote­
sty na równi z ngodowcami i wołać o poli- 
cyę, albo wreszcie do tych protestów się przy­
łączyć. Po długiem chadzaniu dwiema pier- 
wszemi drogami, po biernem zachowaniu, po 
nawoływaniu w „Słowie polskiem" do potę­
pienia demonstracyj, jako robionych przez 
żydów, Prusaków, Anglików lub — Japoń­
czyków, — wydostała się wreszcie „Liga" 
na trzecią drogę i skoordynowała się z naj- 
czynniejszą opozycyą.

Oczywiście, że na tej nowej drodze inaczej 
się też zachowywać będzie, niż dotychczas i 
organa jej nie będą mogły uprawiać polityki 
poprzedniej.

Ale żeby właśnie za to spotykać miały 
„Ligę" zarzuty, jakoby miała się dopuścić 
jakiegoś czynu niesłychanego przez to, że 
wyrzekła się bezpłodnego szowinizmu, tego 
nie rozumiemy. Szowinizm nacyonalistów pol­
skich raził tak długo wszystkich, że odstą­
pienie odeń w chwilach, gdy trzeba szukać 
wszystkich sił dla obalenia samowładztwa 
carskiego, może tylko z zadowoleniem być 
zanotowanem.

Nie naszą rzeczą jest bronić „Ligi", któ­
rej od krzyków prasy galicyjskiej nic nie 
ubędzie w dzisiejszej chwili; chcieliśmy tylko 
stwierdzić, źe nastrój umysłów w caracie jest 
zupełnie niezrozumiałym dla dziennikarzy ga­
licyjskich.

Inaczej nie wypisywaliby morałów niko­
mu, kto gotuje się na obalenie samowładztwa 
i łączy się z ściśle określonemi formacyami 
politycznemi, mającemi ten sam cel na oku.

Z zaboru rosyjskiego.
Warszawa, 3 grudnia.

Pogłoski o mobilazacyi. — Demonstracya P. P. S. w 
Radomiu. — Odezwa kieleckiego komitetu P. P. S. — 
Echa mobilizacyjne. — Z branki. — Zabicie stróża- 

donosiciela.
Mobilizacya — i ta  która się już odbyła i ta, 

która ma podobno wkrótce nastąpić, z natury 
rzeczy zaprząta wszystkie umysły. Donosiłem 
wam przed dwoma dniami, że w Warszawie spo­
dziewana jest mobilizacya na dzień 6 grudnia. 
Ale jnż teraz można powiedzieć, że jest to na 
niczem nie oparta pogłoska, gdyż nie widać do­
tychczas, aby władze czyniły jakieś przygotowa­
nia specyalne, co niechybnie miałoby miejsce, 
gdyby termin mobilizacyi był tak bliski.

Prawdopodobniejszem jest natomiast, że w naj­
bliższej przyszłości zostaną zmobilizowane nie­
które powiaty gobernii radomskiej i te kieleckiej, 
które pominął ostatni rozkaz Mobilizacyjny. W  Ra 
domin zostały już porozlepiane ogłoszenia, komu­
nikujące rezerwistom, że mają się postarać o 
taką a taką ilość bielizny, butów, pójść do łaźni 
i t. d. Ściągnięto do Miechowa i Olkusza dwa 
bataliony wojska z pod Piotrkowa. Wogóle wszel­
kie pozory przemawiają za prawdopodobieństwem 
mobilizacyi w Radomskiem i Kieieckiem.

Partya nasza wobec pogłosek, wymieniających 
nawet datę mobilizacyi (4 grudnia) zorganizowa­
ła w ostatnią niedzielę demonstrację uliczną. 
Demonstracya ta  odbyła się na ulicy Skaryszew­
skiej i Glinicy z udziałem paru tysięcy robotni 
ków. Niesiono sztandary z odpowiednimi napi­
sami, śpiewano pieśni rewolucyjne i wznoszono 
okrzyki, protestujące przeciwko mobilizacyi i rzą 
dowi. Strzelano na wiwat z rewolwerów. Poli 
cya zachowywała się spokojnie. Aresztowań nie 
było.

Echa demonstracji 13 listopada doleciały do 
najdalszych zakątków kraju, budząc wśród mas 
robotniczych entuzyazm. Kielecki komitet P . P. S. 
wydał odezwę z powodu tej demonstracji i na­
paści na nią ze strony reakcji.

Mobilizacya, ciągnąca się od l ł /s miesiąca, do 
tychczas się jeszcze nie skończyła, co świadczy 
o niesłychanem niedołęstwie i nadzwyczajnem nie- 
przygotowaniu władz. Obecnie z Dynaburga zwró 
cono kilkudziesięciu zapasowych, wziętych z Za 
głębia. Są to ludzie, obarczeni rodzinami i ma 
jący nie mniej jak czworo dzieci. Uwolniono ich 
w drodze „łaski monarszej". Łndzie ci opowia 
dają straszne rzeczy o tem, jak ich wieziono 
do Dynaburga. Do wagonów pakowano podwójną 
ilość w stosunkn do tej, jaka się mieści nor 
malnie. W skutek tego rezerwiści jechali w ciągu 
l 1/* doby jak śledzie w beczce, nie mogąc po 
ruszyć Bię. O śnie nie było mowy. Nigdzie od 
Nowo Radomska do Dynaburga nie było żadnych 
zapasów, to też morzono rezerwistów głodem.

Tych rezerwistów, którzy się stawiali zaraz 
na wezwanie, brano bez wyboru. W  Zagłębiu brano 
45-letnich zniedołężniałych górników, robotników 
wynędzniałych, głuchych kowali i kotlarzy, byle 
tylko jakoś zbić komplet. Przy superrewizyi le 
karze nie zwracali nwagi na to, czy kto był 
głuchy albo kulawy. O wszystkich orzekali „go- 
dien" — i kwita.

Z wielu miejscowości dochodzą wieści, że te ­
goroczni poborowi, jadąc do losowania, śpiewali 
„Czerwony sztandar" i „W arszawiankę", co je­
szcze w roku ubiegłym było zjawiskiem wyją 
tkowem.

Stróż domn przy ulicy Śliskiej, sprawca are­
sztowania naszego zebrania żydowskiego, o czem 
wam donosiłem w swoim czasie, został zabity 
po dokładnem stwierdzeniu winy. Je.

KijÓW, 1 grudnia.
Pogłoski o mobilizacyi. — Złodziejstwa.

Oczekiwana jest mobilizacya na Wołyniu, wsku­
tek czego obywatelstwo ucieka gromadaie do miast,

obawiając się ekscesów rezerwistów, którzy pod­
czas ostatniej mobilizacyi wpadali do domów i 
kazali Bobie grać na fortepianie, oraz zmuszali 
kobiety tańczyć z nimi.

W  Kijowie aresztowano sporo oficerów sztabu. 
Chodzi o grube złodziejstwo. Mianowicie panowie 
ci, mając nabyć ciepłe kosznlki dla żołnierzy, 
kopili kosznlki... dziecinne, jako tańsze, co się 
przed czasem wydało. A.

Przegląd polityczny.
Kłopoty ministra wojny. Jak  wiadomo, uchwa­

liły tegoroczne delegacye ogromne sumy na cele 
wojskowe, głównie na odnowienie i pomnożenie 
artyleryi i sprawienie różnych zapasów. Sumy te 
miały być pokryte pożyczką, która jednak z po­
woda bezczynności parlamentu nie została uchwa­
loną. Tymczasem minister wojny poczynił ogro­
mne zakopna i zamówienia na kredyt, a teraz 
nie ma czem dostawców zapłacić. Ministrowie 
skarbu Anstryi i Węgier nie mogą dać zaliczki 
z powodn braku zapasów kasowych, a generał 
Pittreich zagrożony jest bankructwem i przerwą 
w robotach z powodu braku surowego materyału. 
Doczekamy się może jeszcze, że niecierpliwi do­
stawcy zafantają gotowe, a niezapłacone armaty 
i wystawią je na iicytacyę. W  sferach wtaje­
mniczonych opowiadają, że b. minister skarbu 
Bobm Bawerk, dlatego musiał ustąpić, że nie 
chciał na podstawie § 14 zaciągnąć pożyczki.

Reforma wyborcza na Morawach. Podczas 
sesyi październikowej sejmn morawskiego uchwa­
lono, wskutek gwałtownych demonstracyj socya­
listów w Bernie i na prowincyi, w zasadzie re­
formę obecnie obowiązującego prawa wyborczego. 
Jako główne zasady tej reformy przyjęto: po­
mnożenie ilości mandatów, zaprowadzenie kuryi 
powszechnej i zaprowadzenie bezpośredniego gło­
sowania w kuryach miejskiej i wiejskiej. Celem 
opracowania reformy ustanowiono podkomitet z 
łona istniejącej w sejmie komisyi dla wyrówna­
nia różnic narodowych.

ObecDie przedłożył referent niemieckiej części 
podkomitetu poseł dr Goetz projekt, którego naj­
ważniejszą cechą jest, że N i e m c y  z r z e k a j ą  
s i ę  d o b r o w o l n i e  u t r z y m y w a n e j  d o t y c h ­
c z a s  s z t u c z n i e  w i ę k s z o ś c i  w s e j m i e .  
Celem poprawy stosunków na korzyść sprawie­
dliwości i przyznania większości czeskiej nale­
żnej jej przewagi, proponuje referent powiększe­
nie liczby posłów ze 100 na 151, wybieralnych 
w czterech knryach: większej posiadłości 30 po­
słów (niezmienione), miast i izb handlowych 49 
(dotychczas 37), wiejskiej 54 (dotychczas 31) i 
powszechnej z 14 posłami. Oprócz tego liczyłby 
sejm 4 głosy wirylne (dotychczas 2).

Sposób wybierania posłów jest jednak w myśl 
propozycji niemieckiej tego rodzaju, że wątpli­
wą jest zgoda Czechów. Niemcy, chcąc sobie za­
pewnić przyjętą w zasadzie mniejszość, propo­
nują ustanowienie k u r y j  n a r o d o w y c h ,  któ- 
reby raz na zawsze wybierały nadaną im liczbę 
posłów bez względu na przyszłe zmiany w sto-

S E R G I U S Z  S T Ę P N I A K .

ANDRZEJ KOZUCHOW.
36 -------------

Lecz dziś, kiedy przekonał się, jak sam 
głęboko zaszedł, mówić w tym tonie było dla 
niego niemożliwością. Od dziś pozostawało 
mu chyba odgrywać dwoistą rolę. Stosunek 
jego do Jerzego, dotychczas szczery i otwarty, 
odrazu zmieniał się w nieszczerość. I to było 
dla Andrzeja boleśniejszem od zupełnego ze­
rwania.

Nakoniec trzeba się było pożegnać.
— Zajdę do ciebie jutro rano — rzekł 

Jerzy. — Nie wychodź z domu, chciałbym ci 
przeczytać kilka moich nowych wierszy.

— Poszedłbym w zakład, że hymn na cześć 
Tani — pomyślał Andrzej, ale opanował się 
i  odpowiedział:

— Czy nie możesz ich posłać wprost do 
druku?

To było niesłychane! Jerzy uczuł się do­
tkniętym do żywego i zmarszczki pokryły 
mu cz Jo.

— Widocznie nie mogę, albo raczej nie 
chcę — rzekł tonem nawpół obrażonym, na- 
wpój zdziwionym. — Nigdy nie dowierzam 
własnemu sądowi w moich własnych rze­
czach.

— A więc dobrze, do jutra! — odrzekł An­
drzej.

Było to w pewnym związku ze „sprawą , 
więc Andrzej uznawał za swój obowiązek 
spełnić prośbę przyjaciela.

— Co stało się dziś z Andrzejem? — pomy­
ślał Jerzy, kierując swe kroki do domu. — Ni­
gdy go nie widziałem w takiem usposobieniu.

Jerzy byłby z pewnością odgadł, gdzie przy­
czyna tego, gdyby potrafił przy swojej wrażliwo­
ści powiązać ze sobą niektóre niedomówienia 
i napomknienia, lecz dzisiaj zbyt wiele silnych 
wrażeń przepełniało jego duszę, aby mógł 
oddać się chłodnej analizie. Brzmiały mu je­
szcze w uszach słowa Tani i ciągle stały 
mu przed oczyma jej twarz, jej postać, gdy 
je wypowiadała. Teraz dopiero pojął, co kryło 
się za niemi i oślepiony był tem, co zoba­
czył. Wstyd ma było własnej zarozumiałości: 
myślał, że to on powiedzie tę duszę do po­
święceń dla wielkiej sprawy... a on niczem 
jest w porównaniu do niej! Zdawało mu się, 
że dziś dopiero poznał, co to jest miłość ko­
biety. I cały oddał się nowemu uczuciu, po­
grążywszy się w upajający sen marzeń, pię­
knych jak młodość, wabiących jak rzeczywi­
stość. A nad marzeniami temi królestwo swe 
rozpostarła czarnooka dziewczyna, z cudo­
wną głową, opartą na dłoni, wpatrzoną w dal.

Czarowny obraz śmiał się do niego i serce 
jego napełniał nadziejami. A to serdeczne 
podanie dłoni! Kto wie, jeśli nie teraz, to 
może kiedyś zbudzi się w jej sercu głębsze 
uczucie, odpowiedź na jego gorące ukocha­
nie? I po cóż dłużej więzić się i milczeć 
o swojej miłości. Już dość wahania! Czy 
mógł się łudzić dziś, gdy dusza jego stała 
się jednym porywem miłości i ukorzenia przed 
nią?

Postanowił wyznać jej wszystko przy naj- 
bliższem widzeniu się.

ROZDZIAŁ X.
W i e r s z e  J e r z e g o .

Następnego dnia rano był już Jerzy w po­
koju swego przyjaciela z paczką rękopisów 
w kieszeni. Gniew i gorycz Andrzeja uło­
żyły się przez noc, bezsennie spędzoną; po­
mimo zmęczenia czuł się on zupełnie rzeź- 
kim. Przyjął gościa uprzejmie, nawet z pe­
wną przesadną radością. Jerzy, niczego nie 
podejrzewając, uważał to za chęć zagładze­
nia wrażenia wczorajszego wieczoru.

Andrzej rozmyślając przez noc o swojem 
nowem położeniu, w jakie go postawił jego 
własny nierozsądek, stanowczo rozstrzygnął 
kwestyę swego stosunku do Jerzego.

Z taką tajemnicą w piersiach nie mógł 
dalej pozostać z nim w dawnej, serdecznej 
przyjaźni — to byłoby podłością, a z drugiej 
strony wolałby odkąsić sobie język, niż we 
wszystkiem upokorzyć się przed Jerzym. Po 
nieważ nie mógł wyjawić prawdy — jedyne, 
co mn pozostawało — zerwać przyjaźń z Je­
rzym i od dziś utrzymywać z nim tylko sto­
sunki towarzyskie. Decyzya taka była ogro­
mnie ciężką dla Andrzeja, ale nie było innej 
drogi wyjścia i trzeba było z tem się zgo­
dzić. Jerzy był jego jedynym przyjacielem, 
w tem znaczenia, jak w ich świecie przy 
jaźń pojmowano. Teraz nie będzie miał przy­
jaciela — i to wszystko.|

Andrzej rzadko odstępywał od raz powzię­
tego postanowienia, lecz to ostatnie postano­
wienie było mu ogromnie ciężko wypełnić. 
Uczucia jego nie mogły od razu nagiąć się 
do nowego stosunku, podyktowanego mu

wszechmocnym autorytetem rozumu, to też 
nlgę uczuł, gdy Jerzy wyjął swój rękopis 
i przystąpił do czytania.

Jerzy nie przyniósł z sobą politycznych 
artykułów lub pamfletów, które, jak sam mó­
wił, pisał „w pocie czoła", lecz utwory swo­
bodnej myśli. Były to wiersze liryczne i wię­
ksze poemaciki, każdy na inny temat, ale 
tak silnie powiązane z sobą wewnętizoą my­
ślą. że wzięte jako całość, robiły wrażenie 
rozmaitych strof tego samego poematu. Opie­
wał w nich pierwsze błyski rewolucyi rosyj­
skiej, ten okres, kiedy to młodzież z klas 
uprzywilejowaoych potokiem runęła „w lud", 
zwiastując ewangelię socyalizmu, braterstwa 
i szczęścia powszechnego.

Pisane w rozmaitych czasach i rozmaitych 
nastrojach, wiersze Jerzego były nierówne. 
Humor mieszał się patosem, krótkie strofy 
szły po dłuższych utworach, lecz ta niepra­
widłowość i widoczny brak jednolitości da­
wały autorowi możność w całej pełni przed­
stawić wszystkie strony tej świetnej epoki, 
tworzącej taki bogaty materyał dla poetyckiej 
twórczości.

Naprzód szła grupa króciutkich wierszy, 
zatytułowana „Pod strzechą rodzinną".

Był to obraz wewnętrznego życia młodej, 
wrażliwej duszy, namiętnie łaknącej prawdy 
i sprawiedliwości i z drżeniem szukającej wyj­
ścia z podłych kompromisów spokojnego, 
zbytkownego życia wśród milionów, cierpią­
cych głód.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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sankach narodowościowych danego okręgu. Ku 
rye narodowościowe dzielą narody na dwie ca­
łości i mają tak być urządzone, aby dana usta­
wa tylko za zgodą obydwóch kuryj mogła przyjść 
do skutku. W  ten sposób chcą Niemcy zapo 
biedź zmajoryzowaniu przez Czechów i rezerwa 
ją  dla kuryi prawo decydującego veta. Według 
projektu niemieckiego mieliby Czesi 87, a Niem 
cy 64 posłów, przyczem większość mandatów z 
kuryi wiejskiej i powszechnej przypadałaby Cze 
choro, a większość kuryj miejskiej i większej po 
siadłości Niemcom. Wiadomo zaś, że Czesi o po­
dziale kraju na kurye narodowe nie chcą nawet 
słyszeć, gdyż to nadałoby pewnym częściom kra- 
jn charakter czysto niemiecki i byłoby pierw 
szym krokiem do polit;, czu ego rozdziała kraju.

W  każdym razie należy przyznać, że dobro­
wolna rezygnaeya Niemców z dominującego sta­
nowiska, które wprawdzie wbrew słoszności, ale 
faktycznie posiadali, jest wielką z Ich strony o 
tiarą i powinna nakłonić Czechów do pewnych 
ustępstw. Co prawda, niesz^zerość jest.po  oby­
dwóch stronach. I  Czesi i Niemcy nie przypu 
szczają z własnej woli robotników do udziału w 
sejmowem prawie wyborczem, lecz zmuszeni 
dzielną postawą ludu pracującego, który głośno 
domaga się swych praw. Jakkolwiek ugoda wy 
padnie, w każdym razie reforma w myśl rozsze­
rzenia prawa wyborczego nastąpić musi i tem 
samem zdobędą socyaliści jeszcze jedną placówkę 
w swej walce o równe prawa polityczne. A w 
Galicyi? Nasi szlachcice sejmowi sądzą, że uda 
im się jeszcze długo zwodzić lud i obdzierać go 
z przynależnych mu praw. Jeżeli przykład Bu­
kowiny i Moraw, gdzie kwestya narodowa jest 
zawilszą niż n nas, nie doprowadzi ich do rezo­
nu, wtedy Ind roboczy postara się o wymowniej 
sze argumenty: przejdzie do czynu, a wtedy 
szlachcice poczują, po czyjej stronie jest siła i 
słuszność.

Giolitti wobec ruchu socyalistycznego. Na
wtorbowem posiedzenia parlamentu włoskiego w 
dyskusyi nad interpelacyą generała Peilonx, o- 
świadczył prezydent gabinetu Giolitti, że 2łą przy­
sługę oddać chcą monarchii i jedności Włoch ci, 
którzy domagają się gwałtownego stłumienia ru­
chu robotniczego. Jest powszechnym objawem 
współczesnego ruchu socyalnego, ż© klasa pracu­
jąca dąży do poprawienia swego bytn; rząd nie 
powinien przeszkadzać temu dążenia, a jego o- 
bowiązkiem jest tylko utrzymać jego objawy w 
granicach prawnie dozwolonych. Podstawą istnie 
nia Włoch jest system monarchiczny. System re­
publikański doprowadziłby ćo rozpada i niewoli 
prowincyj włoskich.

Ruch konstytucyjny w Rosyi. Wydawana 
przez tow. Rubanowicza paryska „La tribu- 
ne russe“ podaje następującą wiadomość z 
Saratowa:

„Bankiet polityczny — rzecz zupełnie w 
Rosyi nowa — miał niedawno miejsce w sali 
hotelowej w Saratowie. Z górą 500 osób 
brało udział w tem zebraniu. Przewodniczą­
cym obrano Unkowskiego, marszałka szla­
chty powiatu bałachowskiego. Krótkiem, lecz 
bardzo energicznem przemówieniem zagaił 
on obrady. „Chwila, którą Rosya obecnie 
przeżywa — mówił — jest wyjątkowej wagi. 
Naród rosyjski, społeczeństwo nasze dziś 
przypomina jednę z tych istot ludzkich, któ­
re były zamknięte w starej, mrocznej cie­
mnicy. Tam się dusiły. Lecz oto drzwi cie­
mnicy uchylają się nieco; lekki podmuch 
świeżego powietrza muska czoła zamkniętych. 
Oddechają swobodniej — wychylają się do 
powietrza, do zbawienia, lecz drzwi, zaledwie 
trochę odemknięte, nie otwierają się szerzej: 
żelazne zawiasy pordzewiały; oporną bary­
kadę tworzy i ława chwastów, która wrota 
otacza.

Niektórzy z zamkniętych, choć szepczą: 
„jak błogo jest oddechać“, nie ważą się mo­
cniej popchnąć wrót z obawy, by ten wysi­
łek nie miał skutku przeciwnego — by nie 
zawarły się one ponownie. Otóż ja wołam: 
Precz z bojaźnią chorobliwą! Czas otworzyć, 
choćby gwałtem, jeśli tak padnie, drzwi tego 
więzienia. Biada nam, gdy nie znalazłszy w 
sobie śmiałości niezbędnej, pozwolimy tym 
drzwiom się zatrzasnąć. Precz z półśrod­
kami!"

Gromy oklasków były odpowiedzią na tę 
mowę. W uniesieniu płakano i ściskano się 
nawzajem".

Orędzie Roosevelta. Z W aszyngtona donoszą: 
Prezydent Rooseyelt przedłożył dnia 6 bm. kon­
gresowi Stanów Zjednoczonych orędzie, które pod­
nosi, że celem zagranicznej polityki Ameryki, 
jak i wszystkich knltoralnych narodów, jest przy­
spieszenie dnia ogólnego pokoju. Dopokąd atoli 
nie istnieje trybunał, przed którymby naród o 
brażająey mógł być oskarżony, dotąd ustanie 
zbrojenia jest niemożliwem. Podnosi zawarcie 
przez Amerykę szeregu traktatów rozjemczych, 
dalej zainicjowanie zwołania konferencyi hag- 
skiej. Orędzie zaprzecza stanowczo, jakoby Stany 
Zjednoczone dążyły do zdobyczy terytoryalnych 
Przypomina, iż koniecznością było, aby naród 
wolny zaprotestował przeciw rzezi żydów w Ki- 
szyniewie i okrutnemu uciskowi Armeńczyków. 
W  celu sprawiedliwego przeprowadzenia między­
narodowych postulatów potrzebnje Ameryka sil­

nej marynarki. Podwyższenie stann marynarki 
wynika z doświadczeń obecnej wojny. Wkońcn 
wyraża nadzieję, że Filipiny staną się o tyle 
samodzielnemi, iż wejdą wobec Stanów Zjedno­
czonych w podobny stosunek, jak Knba.

Fińska partya oporu czynnego, która, jak
naszym czytelnikom wiadomo, brała udział, a na­
wet była inieyatorką paryskiego zjazdu organi- 
zacyj opozycyjnych caratu, wydała parę odezw 
do Finladczyków. Wśród legalistów finlandzkich 
odezwy te wywołały podobne objawy strachu i 
żółci, jsk  wystąpienia P. P. S. w skoalizowanej 
prasie ugodowej i wszechpolskiej. Odezwały się 
głosy, iż rzeczone odezwy i proklamacye są ro­
botą wrogów Finlandyi, chcących dyskredytować 
spokojność jej mieszkańców.

Heleingforski „Hufyudstadsbladet" (Gazeta sto­
łeczna) pisze: „Kto zna Finladczyków, wie do­
kładnie, że nie opuścili oni gruntu legalnego 
i nie porzucą go, gdyż są przeświadczeni, że 
zdołają, stojąc na tym gruncie znów praworzą 
dność do kraju wprowadzić".

Co się tyrzy Finlandyi takie stanowisko nie­
równie mniej, niźli u nas, skumane jest z rene- 
gactwem. Kraj ten do niedawna przez rusyfika- 
torów zgoła nie szarpany niema tej we krwi tę­
tniącej i przez krew z pobojowisk przekazanej 
nienawiści do caratu, nienawiści, którą w nas tylko 
serwilizm i małoduszność lub zaprzaństwo zgła­
dzić zdo'ne. Co więcej w krajn tyra długoletnia, 
na konstytncyi wsparta, autonomia stworzyła 
wp r o t  bałwochwalcze poszanowanie prawa, tak, 
że wszelkie akty, nie liczące się z bezwzględną 
legalnością, wszelka konspiracya — są na t)m  
gruncie czemś nowem, dla wielu, że się tak wj- 
razimy, czemś sprzecznem z ich sumieniem oby 
watelskiem. W yraz konspiracya trwoży tych lu­
dzi, którzy do niedawna mogli bez obawy żyć 
w pełn m śsietie.

Brnfalna rusyfikacya przystosuje i ten kraj 
do konspiracji...

Sprawy partyjne.
Adres międzynarodowego biura socyali­

stycznego, którego sekretarzem wybrany zo­
stał tow. Kamil H a ys m a n s ,  brzmi: „Le 
secretariat Socialiste International, rue Hey- 
vaert, 63. Bruxelles“.

Organizacya partyjna w okręgu przemy­
skim przypomina o zwołania konferencyi 
okręgowej na niedzielę d. 11 grudnia b. r. 
i wzywa do obesłania konferencyi w myśl 
statutu partyjnego. — Za komitet okręgowy 
przemyski: Dr Ii. Lieberman, przewodniczący. 
Józef ScMffler, sekretarz.

Przegląd społeczny.
Wa'ne zgromadzenie stowarzyszenia „Trze­

źwość" W Krakowie odbyło się we wtorek 6 
b. m. wieczorem w lokalu Związku stow. robo­
tniczych. Zgromadzenie zagaił tow. d r G u m p l o -  
w i c z  dłuższą przemową, w której z ubolewaniem 
skonstatował bezczynność stowarzyszenia, które 
mimo wzniosłego cela, nie zdołało przyciągnąć 
mas i prawie zastanowiło swą działalność. Wska­
zując na to, że cel abstynencyi nie jest wyłą­
cznie sprawą klasy robotniczej, wzywał obecnych, 
aby przykładem działali na znajomych i werbo­
wali członków. Tow. G n m p l o w i c z o w a  przed 
łożyła sprawozdanie kasowe, które wykazuje 14 K 
92 h w gotówce, 6 K 68 h zaległości i inwen­
tarz, składający się z urządzenia, ksiąg i biblio­
teki. Na wniosek tow. K l e m e n s i e w i c z a  u- 
dzielono zarządowi absolntorynm.

Tow. Ś l i w a  wnosi o propagowanie idei trze­
źwości w szerokich kołach, aby robotnicy przy­
kładem działali na inteligencję, aby robotnicy 
oszczędzane w ten sposób pieniądze składali na 
wystawienie własnego domn robotniczego, z wła­
sną restanracyą, wykluczającą wszelkie napoje 
alkoholiczne. Dotychczas zwerbował dla tej myśli 
27 czynnych członków, którzy małymi datkami 
złożyli 19 K 60 b, jako zarodek funduszu na 
Dom robotniczy.

Tow. dr K a p e l l n e r  podniósł myśl wezwania 
Kasy chorych do współdziałania, aby przez nrzą 
dzanie odczytów i umieszczanie odpowiednich ar­
tykułów w prasie pouczać szerokie koła o szko 
dliwości alkoholn, który wbrew mniemaniu ogółu 
nie daje siły, tylko złudzenie siły.

Przystąpiono do wyborów zarządą, komisji 
kontrolującej i sądu polubownego, poczem wy­
brany przewodniczącym tow. S n ł c z e w s k i  obej­
muje kierownictwo i zachęca do wytrwałości i 
propagandy.

Uchwalono wkładki członków po 10 h miesię­
cznie, oraz wezwanie do zarządn Związku stow. 
roboto., aby na zabawach stopniono usuwał al 
kohol z bufetu.

W stowarzyszeniu kobiet pracujących w
Krakowie odbyło się w niedzielę o godz. 7ł /a 
wieczorem poufne zgromadzenie handlowczyń w 
sprawie organizacji zawodowej. Referent omówił 
warnnki pracy i płacy handlowczyń, stosunek 
pracujących do pracodawców, wreszcie potrzebę 
stworzenia organu zawodowego. W  dyskusji prze­
mawiało kilka towarzyszek.

Niedotrzymanie ugody strajkowej. Ze Lwo­
wa piszą nam: Przedsiębiorcy budowlani we Lwo 
wie zaczynają łamać ugodę strejkową, zawartą

w r. 1902. Czynią to: Lewiński, Sosnowski i inni. 
Murarze zajęci u architekty Sosnowskiego na 
dworcu kolejowym, zastanowili pracę w liczbie 
24 dlatego, ponieważ Sosnowski, przy ostatniej 
wypłacie obniżył pracującym płacę po 20 halerzy 
dziennie. Sprawę tę rozstrzygnie sąd przemysło 
wy, który naznaczył rozprawę na dzień 13 b. m. 

Z ruchu robotniczego w Gorlicach. Z Gorlic
piszą nam: W  niedzielę 4 bm. odbyło się u nas 
otwarcie posterunku robotniczego — stowarzysze­
nia ogólno-zawodowego „Postęp". W wspaniałej 
sali stowarzyszenia zebrała się liczna rzesza ro 
botnicza i po raz pierwszy zabrzmiała n nas pieśń 
proletaryatu w marach własnej siedziby.

Zagaił zebranie tow. F e n s t e r b l a n ,  wyka­
zując olbrzymią doniosłość stowarzyszania się i 
łączenia szeregów robotniczych. Mówca skreślił 
zarys dotychczasowej działalności partyi socjali­
stycznej w Gorlicach i wskazał wielkie wyniki 
jej czteroletniej pracy. Wkońcn poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci tow. Witolda Regera.

Następnie przewodniczący tow. T o k a r s k i  u- 
dziellł głosu delegatowi na kongres tow. G ó r ­
s k i e m u ,  dla złożenia sprawozdania z IX  kon 
gresu partyjnego w Krakowie. Sprawozdawca 
przedstawił jasno cały przebieg kongresu i do 
niosłość powziętych tam uchwał.

W  dyskusji nad sprawozdaniem wzięli ndział 
tow. Tokarski, Fensterblan i tow. T . Zebranie 
przyjęło sprawozdanie do wiadomi ści, wyrażając 
zaufanie tak delegatowi, jak i komitowi wyko­
nawczemu. Wkońcu tow. Tokarski wezwał wszy­
stkich do energicznego działania w myśl haseł 
walczącego proletaryatu. Z „Czerwonym sztan­
darem" na ustach rozeszli Bię zebrani.

W  czwartek 8 b. m. odbędzie się pierwsze 
wain'  zgromadzenie „Postępu".

Sprawa robotnicza we Francyi. Do budżetu
po raz pierwszy wstawiony został przed kilku 
dniami kredyt w wysokości 100.000 franków, 
przeznaczony na zapomogi dla pozbawionych pra­
cy. Kredyt ten stworzono na żądanie socjalisty 
rewolucyjnego Vaillanta. Wnioskodawca raz je 
szcze wykazał Izbie deputowanych, że wytwarza 
nie w ustroju kapitalistjcznym, ulegając kolej­
nemu rozszerzaniu się i zwężaniu, stwarza robo­
tniczą armię rezerwową, która, będąc skutkiem, 
jest zarazem niezbędnym warunkiem jego istnie­
nia. Zastępy rezerwy tej, pozbawione nie z wła­
snej winy pracy, stają się coraz liczniejsze; we­
dług ostatniego sprawozdania komisyi pracy, licz­
ba bezrobotnych wynosiła w stosunku do posia­
dających pracę w r. 1896 — 7 % ' w 1897 — 
7 % , w 1898 — 7 ,25% , w 1899 — 6,50% , 
w 1900 — 7% , w 1901 — 7,75% , w 1902 
wreszcie — 9%-  Przeciętna więc wynosi 7,25% . 
co znaczy 406.000 bezrobotnych na ogólną licz 
bę 10 prawie milionów proletiryuszów. Stan ten 
może się zmienić z chwilą, gdy wytwarzanie zo­
stanie uspołecznione, złagodzić go jednak można 
już i dzisiaj. Pierwszym środkiem zapobiegaw 
czym powinno być skrócenie dnia roboczego, któ­
re pociągnęłoby za sobą zwiększenie zapotrzebo 
wania robotników; dalej roboty pnbliczne; 
wreszcie obok tych środków prewencyjnych ubez­
pieczenie na wypadek bezrobocia pod kontrolą i 
z poparciem związków zawodowych. Burżuazyjny 
rząd francuski raz jeszcze przychylił się do żą­
dań robotniczych i na powyższy wniosek Vailian 
ta  uchwalił stutysięczny kredyt, mający na celu 
wspomaganie kas dla pozbawionych pracy. Obok 
tego Izba uchwaliła stworzyć osobną komisję do 
zbadania przyczyn bezrobocia i przedstawienia 
zapobiegających środków.

KRONIKA.
Z powodu święta następny numer 

„Naprzodu" wyjdzie w pi ^tek 9 b. m. o go­
dzinie 10 rano.

Nadużycie CUdzej firmy. Z Czytelni dla ko­
biet otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo! Proszę uprzejmie o za­
znaczenie, że Towarzystwo Czytelnia dla kobiet 
przez komitet urządzający procesyę maryańsbą 
w c a l e  z a p y t y w a n e m  n i e  by ł o ,  czy w pro­
cesyi owej ndział weźmie. Takie zatem umie­
szczenie nazwy Towarzystwa na afiszu b e z  u- 
p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  uważam za pro 
ste nadążycie cudzej firmy. Przewodnicząca Kazi­
miera Bujwidowa.

Z Uniwersytetu Indowego otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Niniejszem oświadczamy, że Towarzystwa Uni­
wersytetu indowego im. Adama Mickiewicza nikt 
nie zapraszał do wzięcia udziału w procesyi ma 
ryańskiej dnia 8 grndnia b. r., samowolnie zatem 
wykrnkowano firmę Towarzystwa na afiszu. —  
Oświadczamy dalej, że Towarzystwo Uniwersy­
tetu Indowego, jako mające wyłącznie społeczne 
i naukowe cele na względzie — nie jest powo­
łane do brania ndziałn w uroczystości o chara­
kterze czysto religijnym. Z zarządu głównego 
Towarzystwa Uniwersytetu ludowego im. A. Mi­
ckiewicza: Przewodn’czący O. Bujwid, sekre­
tarka Marcelina Kulikowska.

Z Miejskiej Kasy chorych (której nadesłano 
zaproszenie na procesyę maryańską, ale dopiero 
po samowolnem umieszczenia jej na afiszu i po

napiętnowaniu tego w „Naprzodzie") otrzymuje­
my następujące pismo:

Zarząd Miejskiej Kasy dla chorych w Krako­
wie, zaproszony przez Prezydyum miasta do wzię­
cia udziału w uroczystości maryaóskiej, zmuszo­
nym jest z powodu zamieszczenia go na afiszu 
w porządku korporacyj. biorących udział w czwar­
tkowej procesyi, podać do publicznej wiadomości, 
że Kasa chorych, jako publiczna instytneya do­
bra, obejmująca z ustawy w s z y s t k i c h  robo­
tników, zatrudnionych w Krakowie, nie jest po­
wołaną do brania ndziałn w obrzędach religij­
nych jakiegokolwiek wyznania. Za Zarząd Miej­
skiej Kasy chorych w Krakowie: Dr Józej 
Drobner, prezes

Od Zarządn Filii krakowskiej Stowarzyszenia 
drukarzy „Ognisko" otrzymujemy następujący ko­
munikat:

„Na rogach ntic rozlepiono ogłoszenie, w któ­
rem między innemi wymieniono Stowarzyszenie 
„Ognisko", jako biorące ndział w procesyi ma- 
ryańskiej. Stwierdzamy, że Stowarzyszenie nasze 
pod firmą „Filia krakowska Stowarzyszenia dru­
karzy „Ognisko" do wzięcia ndziałn w procesyi 
zaproszenia nie otrzymało i jako S t o w a r z y ­
s z e n i e  c z y s t o  z a w o d o w e :  w obchodzie tym 
ndziałn nie weźmie. Jeżeli zatem komitet, urzą­
dzający ten jubileusz miał na myśli nasze Sto­
warzyszenie, w takim razie nadużył firmy na­
szego Stowarzyszenia, przeciw czemu musimy za­
protestować. Za Zarząd Filii krakowskiej Sto­
warzyszenia „Ognisko" Gustaw Titz, przewodni­
czący.

Uniwersytet ludowy w Krakowie. (Zmiana 
programu). W grudniowym programie wykładów 
Uniwersytetu ludowego zaszły następujące zmia­
ny: Zapowiedziana serya wykładów dra Ignace­
go Betta p. t. „O Matejce" odbędzie się w dru­
giej połowie grndnia. Natomiast dnia 9 1 10 
grudnia odbędzie się wykład „O Grottgerze" tego 
samego prelegenta. W  niedzielę 11 b. m. z po­
woda walnego zjazdu delegatów Uniwersytetu lu­
dowego wykładu nie będzie.

W  poniedziałek zaś 12 b. m. wygłosi w Uni­
wersytecie indowym między godziną- 71/* a 8 l /a 
wieczorem dr Kazimierz K e l l e s - K r a u z  wykład 
pod tyt.: „Demokracya * w nowoćzesnem prawie
państwowem".

Zwyczajny Walny Zjazd delegatów Towarzy­
stwa Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewi­
cza odbędzie się w niedzielę 11 grudnia w K r a ­
k o w i e  w sali Muzeum techniczno-przemysłowe- 
go (plac Franciszkański, obok kościoła Franci­
szkanów) z porządkiem dziennym: 1. Odczytanie 
protokółu z ostatniego Walnego Zjazdu delega­
tów. 2. Wybór komisyi statutowej. 3. Sprawo­
zdanie zarządu głównego i komisyi sprawdzają­
cej z działalności za rok administr. 19 0 3 —04. 
4. Udzielenie absoiutoryum ustępującemu zarzą­
dowi głównemu. 5. a) Wybór przewodniczącego 
oraz 4 członków do zarządn głównego; b) W y­
bór 3 członków do komisyi sprawdzającej; c) W y­
bór 5 członków do sądu rozjemczego. 6. Zmiana 
statutu Towarzystwa. 7. Wnioski oddziałów miej­
scowych. 8. Wolne wnioski i interpelacje. —  
Początek obrad o godzinie 9 rano. — Podczas 
przerwy południowej odbędzie posiedzenie komi­
sya statutowa.

II. bal „Chóru robotniczego" w Krakowie 
odbędzie się dnia 14 stycznia 1905 w wielkiej 
sali „Sokoła". Komitet dokłada jnż teraz wszel­
kich starań, aby bal ten pod każdym względem 
powiódł się jeszcze lepiej jak rokn zeszłego. Bal 
ten obejmować będzie oprócz tańców wiele innych 
rzeczy, które przyczynią się do uprzyjemnienia 
wieczoru.

Dyrekcya poczt ogłasza: Wobec oczekiwane­
go zwiększenia się rnchu pakietowego w okresie 
świąt Bożego narodzenia uprasza się szanowną 
redakcyę o przypomnienie publiczności w jej wła- 
Bnym interesie, że przepisy pocztowe, dotyczące 
opakowania, zamykania i adresowania pakietów 
należy ściśle zachowywać. W  szczególności n a ­
leży adres przyszywać względnie trwale przymo­
cować do przesyłki, a nadto wedle możności od­
pis adresu do wnętrza przesyłki włożyć. Zawar­
tość przesyłki należy dokładnie podać na adre­
sie przesyłkowym. Jeżeli zawartość przesyłki pod­
lega opłacie konsnmcyjnej, należy także podać 
ilość i gatunek zawartości.

Bursa żydowska w Krakowie. Dom dla 
kształcącej się żydowskiej młodzieży ma powstać 
w naszem mieście za inieyatywą dyr. S p i t z e r a .  
Celem tej instytucji będzie udzielanie pomocy 
materyalnej i moralnej w formie mieszkania, ży­
wienia i pedagogicznej opieki zamiejscowej bie­
dnej młodzieży, uczęszczającej do tntejszych szkół 
średnich a względnie i wyższych. Utworzył się 
w tym celn komitet, który w dyrekcyach odno­
śnych szkół ma zebrać szczegółowe dane staty­
styczne i zająć się przedwstępnemi czynnościa­
mi, zmierzającemi do urzeczywistnienia tej myśli.

Ofiarą myśliwskich upodobań nadkomisarza 
skarbowego z Jarosławia padł furman, który 
wiózł go w nocy z 5 na 6 grndnia na polowa­
nie. W drodze koło Grodziska pod Przeworskiem 
p. komisarz chciał się popisać celnym strzałem 
z wózka do sroki i cały nabój wpakował fur­
manowi w plecy. We wtorek 6 b. m. woźnica 
wyzioDął dneha w jarosławskim szpitalu.

Wieczorek Mickiewiczowski w Wiedniu.
Stowarzyszenie robotników polskich „Siła" w

Za nadesłaniem 4 koron ^  Zegarek srebrny53-letnią. gw arancyą firma

S. Zahn, Kraków
- - ulica Floryańska 1. 31.

W razie nie spodobania się chętnie 
wymieniam na inny przedmiot wybrany 
z mojego bogato ilustrowanego cennika, 
który darmo i opłatnie wysyłam. 596
Dostawca związku c. k. urzędników państwow.



340 Kraków, czwartek fi A P B 'Ł O U 8 grudnia 1904.

Wiedniu urządza dziś o godz. 71/* wieczór uro­
czysty wieezorek ku uczczeniu Adama Mickiewi­
cza w lokalu VI Kooigspgg-Gasse 10 (Verbands- 
heim). Na progam składają się: odczyt o Mickie­
wiczu, śpiew Chóru robotniczego itd. — Wstęp 
wolny.

Załamanie się mostu. Z Oświęcimia' dono­
szą: W poniedziałek załamała się część drewnia 
nego mostu rządowego na Sole, łączącego mia­
sto z dworcem kolejowym. Około godz. 9 wie­
czorem wracała z dworca kolejowego do miasta 
dorożka z czterema osobami. Na moście koń się 
spłoszył i uderz,} ł o przegniłą poręcz, która ru­
nęła, a koń wraz z powozem i podróżnymi wpa 
dli do wody. Jeden z prz.ytomniejszych wysko­
czył na most, inni wpadli do wody, doznając 
mniejszych lub większych obrażeń cielesnych. 
Najbardziej ucierpiał kasyer pocztowy, Schuben- 
bek, który tym powozem wracał ze służby do 
domu, tudzież woźnica, który uderzył głową o 
lód i ma przeciętą czaszkę.

Patryotyzm mieszczański. Prasa poznańska 
pisze z Rynarzewa o odbytych tamże wyborach 
do rady miejskiej w I. i III. klasie. Wybrani 
zostali Niemcy. Z 18 głosujących Polaków sta­
wiło się tylko 6, a z tych sześciu tylko jeden 
dał głos na Polaka.

Komers ogólno-akademicki w sprawie u- 
działu Uniwersytetu Jagiellońskiego w uroczy­
stościach maryańskich odbył się we środę 7 b. m. 
w hotelu Kleina.

Po dłoższej dyskisyi uchwalono rezolucyę, pro 
testującą przeciw bezprawnemu umieszczeniu 
Stowarzyszenia akademickiego na liście instytu­
ty  j uczestniczących w pochodzie i przeciw udzia­
łowi Uniwersytetu Jagiellońskiego jako instytucyi 
naukowej w uroczystości polityczno religijnej. 
41 uezfstników wniosło wotum separatom. Tekst 
rezolucyi ł dokładny opis obrad podamy w na­
stępnym numerze.

K ataster gruntowy. Magistrat krakowski o 
głasza: Obwieszczenie! Stosownie do §§ 18 i 19 
ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz, u. p. Nr. 83) 
o utrzymywaniu ewidencyi katastru podatku grun 
towego podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu przyjmowania zgłoszeń co 
do zaszłych zmian w posiadaniu grantów, tadz!eż 
w celu innych urzędowych czynności dla utrzy­
mywania ewidencyi p. geometra Gaweł obecny 
będzie w lokalu urzędu ewidencyjnego w dniach 
2, 3 i 4 stycznia 1905 r.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 
w dniach powyższych n tego urzędnika ze zgło­
szeniami, tyczącemi się spraw utrzymywania ewi­
dencyi katastru, lub przedłożyć dokumenta odno­
szące się do zmiau zaszłych w posiadaniu gran­
tów, lnb też wreszcie podać ustnie odnośne 
wyjaśnienia.

Poborca podatkowy defraudantem. Do kra­
kowskiego sądu karnego dostawiono Szymona 
Kowalczuka, poborcę urzędu podatkowego w Ra­
dłowie. Kowalczuk dopuścił się defrandacyi urzę­
dowych pieniędzy i zbiegł. Za zbiegiem rozesłano 
listy gończe; na ich podstawie aresztowano Ko 
walczaka w Grzymałowie, stąd odstawiono go do 
Radłowa, a następnie do Krakowa na, żądanie 
sędziego śledczego p Trznadla. W  Radłowie od­
bywa się tewizya kaBy podatkowej; dotąd stwier 
dzono sprzeniewierzenie kwoty 7260 K z funduszów 
sierocińskich. Dalsze skontrum wykaże, czy de 
Iraudant nie wyrządził większej szkody. O ile 
słychać, lekkomyślność i rozrzutność popchnęły go 
do naruszenia fondaszów, stanowiących depozyty 
sierociń-ikie.

Przeciw celibatowi nauczycielek, uchwaio- 
nemu przez sejm dolno-anstryacki, wystąpiło sto­
warzyszenie nauczycieli z memoryałem do mi­
nisterstwa oświaty. Argument przeciw celibatowi 
jest tak charakterystyczny, że zasługuje na wzmian­
kę. Podnoszą mianowicie, że reakcyjnym inicya 
torom tego barbarzyńskiego postanowienia roz 
chodzi się o przygotowanie zakonnicom wBtępu 
do szkoły. W  tym celu przeprowadza się nawet 
w najniższych klasach zupełnie zbyteczny roz 
dział chłopców i dziewcząt, aby mieć możność 
pomnożenia żeńskich sił nanczycielskich. Ponie 
waż w przyszłości tych ostatnich może zabra­
knąć, do czego przymusowy celibat znakomicie 
się przyczyni, wprowadzi się na miejsce świe­
ckich nauczycielek zakonnice i dalszy krok do 
sklerykałizowania szkoły jest uczyniony.

To samo możnaby powiedzieć i o uchwale sej­
mu galicyjskiego. Dla urzeczywistnienia ideału 
klerykałów, szkoły wyznaniowej, zniechęca się 
świeckie siły nauczycielskie i pozwala się rze­
komo ze względów oszczędności na zakładanie 
coraz nowych szkół klasztornych, którym bez tru­
dności daje się prawo publiczności. W  ten spo 
sób dążą klerykali do psucia szkoły na rzecz 
Rzymu, przeciw czemu z całą siłą należy prote­
stować.

Przy wyborach uzupełniających do parla­
mentu niemieckiego z okręgu Szweryn-Wismar 
(w. ks. Meklemburskie) wybrany został narodo- 
wo-liberalny Biising 13.000 głosami, podczas gdy 
na kandydata socyalietycznego, Antricha, padło
11.000 głosów. Zwycięstwo swe zawdzięcza Bii­
sing tylkc kartelowi wszystkich partyj burżua- 
zyjnvch, które zawarły nienaturalny sojusz prze 
ciw sócyalistom. Zauważyć należy, że Meklem­
burg jest jedynym krajem w Niemczech absolu­
tnie rządzonym i podczas gdy do parlamentu 
rzeszy wybierają na podstawie powszechnego 
prawa głosowania, nie mają żadnej krajowej re- 
prezentacyi.

Idylla na wojnie. Pisma rosyjskie donoszą, 
że w pośrodku obydwu wojsk nad Szaho znajduje 
się psgórek z jaskinią, którą w dzień zajmuje 
straż japońska, a w nocy rosyjska. Przed paru 
dniami Japończycy, odchodząc wieczorem zo sta 
nowiska, zostawili flaszkę koniaku i list, w któ- 
rjm  uskarżają się na zanieczyszczanie jaskini 
przez żołnierzy rosyjskich. Ci, objąwszy straż 
nocną, uznali słuszność zarzutu, wyczyścili ja­
skinię, a odchodząc rano, zostawili rubla i list 
z użaleniem się na rzekome złe traktowanie jeń­
ców rosyjskich w Japonii. Japończycy ze swej 
strony zostawili zamiast odpowiedzi kilka foto- 
grafij, przedstawiających jeńców rosyjskich w wy­
godnych pozycyach przy zabawie. W ten sposób 
odbywa się ta  korespondencya już od dłuższego 
czasu, z zachowaniem wszelkich prawideł grze­
czności.

Przeniesienie kościoła. Przed para laty wy­
stawiono w Chicago obok kościoła wielki hotel 
Metropol. Okazało się, iż wieża kościelna za­
ciemniała najlepsze pokoje hotelu, tak, że stały 
prawie bez użytku. Właściciele hotelu zapropo­
nowali parafii przeniesienie kościoła na koszt 
własny. Przedsięwzięcie było technicznie nader 
śmiałe, gdyż chodziło o część budynku ni© pod­
partą filarami, dla której najmniejsze przesunię­
cie się spowodować mogio najniebezpieczniejsze 
skutki. Kościół ssm skład.-,ł się z kamieni cio­
sowych 28'3 mtr. szerokości i 49 m wysokości. 
Szczyt, frontowy wznosił się na 30‘5 m. nad po­
ziomem ulicy, wieża — na 68 6 m. i do wyso­
kości 27‘4 m. zbudowana była z pełnych* ka 
mieni. Ciężar kościoła obraehowano na 133.000 
cetnarów, przesunięcie miało wynosić 13'3 m. 
Trudności były tem większe, iż cały budynek nie 
znajdował się bynajmniej w dobrym stanie, gdyż 
część północna osiadła o 10 ctrn., a dach na 
szczycie południowym odsunął się o 13 ctn. Zna­
lazło się jednak dwóch przedsiębiorców, którzy 
podjęli się tego zadania. Jednemu z nich po zło­
żenia 200.000 K kaucyi oddano do wykonania 
przeniesienie. Dla podniesienia gmachu o 13 m. 
założono 1276 wini  śrubowych w celu równo 
czesnego, powolnego działania. Zatrudnionych 
było przytem 150 robotników, z których każdy 
miał pod swą opieką 8 — 10 wind. Na sygnał, 
dany świstawką spieszył każdy robotnik od jednej 
do drugiej jemu przynależnej windy i kokony- 
wał za każdym razem 1/ i obrotu. Potem nastą 
piło przesunięcie w kierunku poziomym na cięż­
kich belkach, założonych równolegle do północnej 
strony kościoła. Tego dokonało 60 wind śrubo­
wych, założonych pomiędzy podpierającemi bel­
kami, a fundamentem. Całe przenoszenie na no­
we miejsce trwało 6 dni, robota dokonaną była 
tak starannie, że nie nastąpiło najmniejsze u- 
kruszenie ornamentacyi na murze, a nadto usu­
nięto dawne przechylenie się murów.

ZAWIADOMIENIA.
-- R epertoar te a tru  miejskiego w Krakowie.
Czwartek o godz. 3 po południu: „Kopciuszek1*, wi­

dowisko fantastyczne, przerobił A. Walewski (przed­
stawienie dla dzieci — popularne). — O godz. 7 wie­
czorem: „Intratna posada1*, komedya w 5 aktach 
Ostrowskiego (występ K. Kamińskiego).

Sobota: „Walka motyli**, komedya w 4 aktach H. 
Sudermana (występ K. Kamińskiego).

Niedziela o godz. 3 po południu: „Na zawsze**, dra­
m at w 4 aktaoh Łucyana Rydla (ceny do połowy 
zniżone). — O godz. 7 wieczorem: „Faust**, tragedya 
w pięcia aktach Goethego (występ gośninny K. Ka­
mińskiego).

— R epertuar tea tru  ludowego w Krakowie.
Czwartek: „Jan Kiliński**, obraz historyczny w 7

odsłonach.
Sobota: „Dom waryatów** Bałuckiego.
— Uniwersytet ludowy w Krakowie.
W sali Związku stow. robotn. (Mały Rynek 6) dziś 

o godz. 7 wieczorem: Dr Z a w a d z k a :  „Rok 1846 i 
48 w Polsce**.

— Uniwersytet ludowy w Gorlicach. Dziś odbędzie 
Bię o godz. 3 po południa w sali straży ogniowej 
odczyt p. Rudolfa M o s z o r y  z Krakowa pod tytu­
łem: „Człowiek przedhistoryczny** ilustrowany z obra­
zami świetlnymi.

Gabryelskl kupuje, sprzedaje i najmuje — 
fortepiany, pianina, harmonie i planole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Wojna rosyjsko-japońska.
Nad rzeką Sza.

Londyn, 7 grndnia. Binro Reutera donosi z 
głównej kwatery generała Oku: Wszystko wska­
zuje na to, że Japończycy zamierzają p r z e z i ­
m o w a ć  n a  o b e c n i e  z a j m o w a n y c h  p o z y ­
c y a c h .  Mrozy nie szkodzą żołnierzom, a liczba 
chorych jeBt małą.

Petersburg, 8 grudnia. (Urzędownie). Sa­
charow telegrafuje: Japończycy ostrzeliwali 
dnia 6 b. m. z trzech stron miejscowość na 
południe od wąwozu Lauczenguliu. Nasza 
tamtejsza straż musiała sią cofnąć Dwaj ko­
zacy zostali zabici, 3 zranieni, 4 brak. Zgi- 
nąło też 9 koni. Japończycy udali sią nastę­
pnie w kierunku Dapinduszan.

Oblężenie Portu Artura.
Tokio, 7 grudnia. (Biuro Reutera). Donie­

sienia z pod Portu Artura wskazują na to, 
że J a p o ń c z y c y  w o s t a t n i m  c z a s i e  u 
c z y n i l i  z n a c z n e  pos t ępy .  Sądzą, że 
ogólny szturm, którego można się niedługo 
spodziewać, będzie uwieńczony powodze­
niem.

Tokio, 7 grudnia. Komendant armii oblę- 
gającej Port Artura donosi, że japońskie 
ciężkie działa rozpoczęły wczoraj ostrzeli­

wać okręty rosyjskie, znajdujące się w przy­
stani portarturskiej, z zadowalniającym 
skutkiem. Ostrzeliwanie trw a dalej.

Tokio, 8 grudnia. (Reuter). Podczas ostrze­
liwania Portu Artura zauważono z pagórka 
„203 m.“, że j eden  r o s y j s k i  p a n c e r n i k  
g w a ł t o w n i e  na bok s i ę  p r z e c h y l i ł .  
Wskutek mgły nie można było stwierdzić, 
który to był okręt.

Tokio, 8 grudnia. (Reuter). Jak urzędo- 
wnie ogłaszają, z rosyjskich okrętów w Por­
cie Artura „ P o ł t a w a “ zatonął ,  a „Re- 
t w i ż a n “ o d n i ó s ł  c i ę ż k i e  u s z ko dz e n i a .

Tokio, 8 grudnia. (Urzędownie). Wódz armii 
oblężniczej pod Portem Artura donosi: Nasze 
działa okrętowe ostrzeliwały od 3 do 5 b. m. 
rosyjskie okręty, znajdujące się w przystani. 
Z nich niektóre, a zwłaszcza „Pobieda* i „Re 
twizan“, jak się zdaje, z o s t a ł y  k i l k a k r o  
t n i e  t r a f i o n e .  Doia 5 po południa japoński 
pocisk trafił w nieprzyjacielską prochownię na 
południe od Perejnszan. Prochownia wyleciała 
w powietrze. Przez dwie godziny widziano tam 
ogień. Tego samego dnia nasze ciężkie działa wyrzą 
dziły nieprzyjacielskim okrętom znaczne szkody, 
między innymi, „Poitawie11, nad którą widziano 
przez godzinę unoszący się gęsty dym. Nasze 
prace oblężniczo w kierunku Tungszcszan i 
przeciw fortom wsch dnim prowadzimy dniem i 
nocą. Dnia 3 zabraliśmy 2 działa szybkostrzelne 
w kazamatach koło Erltmgszan.

Tokio, 8 grudnia. Biuro Reutera donosi z pod 
Portu Ar ura, iż Japończycy obsadzili wczoraj 
pagórek Akaraka. Rosyjski krążownik „B rjan“ 
z o s t a ł  z a t o p i o n y .

Wywóz węgla z Anglii.
Londyn, 7 grudnia. Przed kilku dniami otrzy­

mał minister spraw zagranicznych list, zwraca­
jący Jeg° cwagę na wywóz tysięcy ton węgla 
dia statków rosyjskich i japońskich właśnie w 
czasie, w którym Anglia skutkiem wydarzeń na 
morzu północnem sama znajdowała się w przede 
dnin wojny z Rosyą. L*st ten podnosił, iż nie 
można zezwalać na podobny wywóz Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, iż zbada doty­
czącą kwestyę.

Ochotnicza armia japońska.
Londyn, 7 grudnia. „Daily Telegraph“ do­

nosi z Tokio, że cesarz japoński wydał roz­
porządzenie, dotyczące organizacyi wojsk mi- 
licyi i ochotniczych. Byli oficerowie zostali 
wezwani do wstąpienia do tej armii.

Petersburg, 8 grudnia. Doniesienia dzienni­
ków, jakoby postanowionem zostało wysłanie no­
wej eskadry na Ocean Spokojny, nie są uzasa­
dnione. Kwestya ta na razie jest przedmiotem 
obrad w najwyższej radzie marynarki.

T E L E G R A M Y
Komisya budżetowa.

Wiedeń, 7 grudnia. Komisya budżetowa w dal 
szym ciąga obraduje dziś nad sprawami zapomo 
gowemi. Przemawiali F i e d l e r  i Eug, A b r a ­
h a m  o w i c z.

A b r a h a m o w i c z  podniósł, że wszyscy mówcy 
zgodzili się na to, że trzeba coś uczynić dla lu 
dności rolniczej z powoda klęsk elementarnych. 
Co do refundacyi oświadczył już hr. Dzieduszy 
cki, że jedynem dążeniem powinno być stsranie
0 uporządkowanie gospodarki państwowej, co 
możliwem jest tylko w drodze regularnego zała­
twiania budżetu i refundacyi 69 milionów ko­
ron. Mówca wskazał na wzrastającą emigrację 
ludności rolniczej; nżalał się na bezwzględność, 
stosowaną przy ściąganiu pod tków i na zbyt 
późne odpisywanie podatków w wypadkach klęsk 
elementarnych; wskazał również na klęski poża­
rowe, nieurodzaje i oświadczył się w końcu za 
przyjęciem przedłożenia zapomogowego.

W dalszym ciągu obrad poseł D e r s c h a t t a  
żądał możliwie najszybszego rozdzielenia kredytu 
zapomogowego, występując przeciw junctim mię 
dzy kredytem zapomogowym a sumą refundowaną. 
Wkońcu oświadczył, że niemiecka partya Indowa 
głosuje przeciw 69 milionom, jednakże przyjęła­
by wniosek co do pokrycia 15V* milionów.

Poseł S t i i r g h  oświadczył, że tak z rzeczo­
wych, jak i z parlamentarnn-taktycznych wzglę­
dów głosować będzie za kredytem zapomogowym
1 za całą snmą do refundowania.

Poseł P a l f f y  oświadczył, że jego stronnictwo 
zezwala na kredyt zapomogowy, jakot- ż pokry 
cie tego kredytu, jednakże uważa za niesłuszne 
połączenie refundowania z pokryciem kredytu.

Stronnictwo jego domaga się szczegółowego 
wykazu sum przedtem już na zapomogi wyda­
nych, z którego można wyrobić sobie zdanie o 
sumach, jakie w przyszłości mają być wydane.

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg po 
południu.

Wiedeń, 8 grudnia, W  dalszym ciągu dy­
sknsyi nad przedłożeniem rządowem wszyscy 
mówcy oświadczyli się za kredytem zapomo­
gowym, natomiast wielu zwróciło się przeciw 
wyższemu refundowaniu, niż wynosi kredyt 
zapomogowy.

Wobec apelu kilku mówców, do młodocze- 
chów, by przedłożenie zapomogowe i inne 
ważne przedłożenia nie udaremnili przez ob- 
strukcyę, podniósł poseł S t r a n s k y ,  że Niem­
cy jako naród przodujący powinni szukać 
drogi do porozumienia z innymi narodami, 
bądźto w drodze ukrajowienia spora nar. do- 
wego, do czego na Morawach grunt przygo­

towano, bądźteż na podstawie równoupra­
wnienia w radzie państwa.

Po przemowach posła S t a r z y ń s k i e g o  i 
ministra rolnictwa B u c ą u o y  uchwaliła ko­
misya przejście do dyskusyi szczegółowej, po­
czem obrady przerwano do piątku.

izba panów.
Wiedeń, 7 gradnia. Posiedzenie Izby pa­

nów rozpoczęło się o godz. 2.
Po przedstawieniu Izbie nowych mini­

strów złożyli ślubowanie nowi członkowie 
Izby.

Prezydent poświęcił wspomnienie pośmier­
tne zmarłym członkom Izby.

Członek Izby L a m a s c h  stawia wniosek, 
aby pierwsze czytanie jego wniosku w spra­
wie poprawy ochrony czci postawić na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia. — 
Wniosek przyjęto.

Do dotyczących komisyj odesłano przedło­
żenia o zwoływaniu wierzycieli (Einberufnng 
der Glaub ger), w sprawie obrotu czekami, 
oraz odszkodowania za niesłuszne zatrzyma­
nie w więzieniu śledczem i w sprawie Towa­
rzystw z ograniczoną poręką

Wiedeń, 8 grudnia. I z b a  p a n ó w  po zała­
twieniu porządku dziennego uchwaliła przyznać 
nagłość wnioskowi ks. S honburga o wybór ko­
misyi z 15 członków dla tbrad nad zmianą 
ustawy, dotyczącej regulaminu rady państwa. 
W motywach podniósł wnioskodawca, iż obowiąz­
kiem Izby panów jest wszystko uczynić celem 
przywrócenia porządku parlamentarnego. Ponie 
waż ze strony Izby posłów nie nastąpiła in ic ja ­
tywa, powinna to uczynić Izba panów.

Wniosek jednomyślnie przyjęto i przfkarano 
komisyi, którą na końcu posiedzenia wybrano.

Sejm finlandzki.
Helsingfors, 7 grudnia. Generał-guberna- 

tor ks. Oboleński wręczył wczoraj wicepre­
zydentowi senatu Linderowi, którego car za­
mianował marszałkiem sejmu, laskę marszał­
kowską. Wicemarszałkiem został zamiano­
wany Wuorenheim Johanson, laterański bi­
skup z Abo, będzie w sejmie zastępował du­
chowieństwo. Biskup Roberg będzie zastępcą 
Johansona,

Dżuma.
Londyn, 7 gradnia. Na pokładzie okrętu, 

który przybył z La Plata, skonstatowano 
wypadek dżumy. Zarządzono wszelkie środki 
ostrożności.

K
Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.

rawcy agitujcie! — Zgromadzenia krawców odbę-
Sie:

W K r a k o w i e  we czwartek 8 b. m. o godz. 3 
po południu w Związku stowarzyszeń robotniczych 
(Mały Rynek 6);

w piątek 9 b. m. o godz. 8 wieczorem w „Postę- 
pie“ (Starowiślna 42).

w sobotę 10 b m. o godz. 4 po południa w sto 
warzyszenia kobiet (Sebastyana 16) zgromadzenie 
krawczyń i modniarek.

Na zgromadzeniach referować będzie tow. Zygmunt 
Żuławski.

W T a r n o w i e  w piątek 9 b. m. o godz. 8 wie­
czorem przy nl. Zdrojowej 12.

W R z e s z o w i e  w sobotę 11 b. m. o godz. 8 wie­
czorem w lokalu „Równości**.

W J a r o s ł a w i u  w niedzielę 11 b. m. o godz. 
10 rano.

W P r z e m y ś l u  w niedzielę 11 b. m. o godz. 
7 wieczorem.

Na zgromadzeniach tych referować będzie tow. M. 
Bobrowski z Krakowa.
1 / raków. — Posiedzenie zarządu Związku stow. rob.
• w odbędzie się w sobotę 10 b. m. o godz. 7l/z wie­
czorem. Sprawy ważne.

Kraków . — Zabawa taneozna robotnic odbędzie się 
z początkiem karnawała w sobotę 7 stycznia 1905 

na cele Związku kobiet. Komitet przygotowuje uroz­
maicony program.

raków. — Przedstaw ienie am atorskie  odbędzie się 
•N  w niedzielę 11 b. m. w Związku stow. robotn. 
(Mały Rynek 6). Odegrane zostaną: 1) „Czuła stru- 
na“, operetka w 1 akcie. 2) „Debintantka**, komedya 
w 1 akcie. Początek o godz. U/s wieczorem. Po przed­
stawienia tańce.
1 / raków. — We czwartek 8 b. m. o godz. 10 rano 
■w odbędzie się w Związku stowarzyszeń robotni­
czych (Mały Rynek 6) dalszy ciąg poufnego zgrom a­
dzenia partyjnego.
1 wów. — Lokal stow. „Praca** znajdować się bę- 
L - dzie od dnia 15 grndnia począwszy przy plaou 
Strzeleckim 16. Zarząd stowarzyszenia uprasza tak 
członków stowarzyszenia, jak też i publiczność, za 
mawiającą rębaczy, by zechciała uwzględnić tę zmianę 
adresu.

NADESŁANE,

Zakład dentystyczno-techniczny

J .  Fischera
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 60

wykonuje punktualnie, według najnowszej 
metody, po przystępnych cenach, wszelkie 

w zakres ten wchodzące roboty.

Założywszy specyalny oddział dla powiększeń 
jestem obecnie w możności 

dodać do 12 fotografij gabinetowych po­
większenie naturalnej wielkości w ozdobnej 

oprawie c a ł k i e m  b e z p ł a t n i e

Atelier „Kamera" naprzeciw hotelu Royal
Wykonanie pod każdym względem wykwintne.

Zakład wodoleczniczy św. Agnieszki 5
pod kierownictwem specyalisty do chorób ner­
wowych dra KUPCZYKA otwarty przez cały 
rok. — Masaż i elektryzowanie. — Zgłoszenia 
przyjmuje dr Kupczyk, Szewska 1, od g. 2—4.
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

IN D R A  T E A najlepsza i najdelikatniejsza herbata w świecie! Mieszanka 
z najlepszych i najsilniejszych herbat chińskich, ceylońskich 
i indyjskich, do nabycia w lepszych handlach korzennych, 

łakoci i towarów aptecznych. — Wysyłka hurtowna:

IndraTea Import Company,Triest. IN D R A  T E A
P A T E  NTY

we wszystkich krajach uzyskuj*

Inżynier M.GelbhausT5SSWSSS
Wiedeń, VII., Siebensterngasse 7

--------------------- —  naprzeciwko c. k. Urzędu Patentowego.   ■— ■■■■■-...

| |  NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK GWIAZDKOWY|
a zarazem

Ozdoba dla każdego pokoju!f
I Z powodu zwinięcia fabryki udało mi się tanio zakupić 8 . 0 0 0  
|  dywanów ściennych i 1 1 .0 0 0  dywaników przed tóźka, i 6 .0 0 0  

■ i  lambrekinów (ochrony dla okien) tak że jestem w stanie wspaniały

DYWAN ŚCIENNY
(żen ilkow y), z obu stron zupełnie jednakowy, prawdziwej farby, 
100 cm szeroki, 200 cm długi, cudowne wzory: Lwy, psy, sarnia 
rodzina, jelenie, łabędzie, pawie, wielbłądy, kwiaty itp. po złr. 
2 .5 0  wysyłać za zaliczką. — Szczególnie polecenia godne do 
wilgotnych mieszkań, ponieważ dywan jest tak gruby, że wilgoć 
nie może się bezwarunkowo przedostać. — Lambrekiny żenil- 
kowe grubo tkane, prawdziwych kolorów 125 cm. szerokie, 145 
cm. długie, obustronie jednakowe tylke złr. 2 30, jak długo za­

pas starczy.
Piękne dywaniki przed łóika s z tu k a  ty lk o  7 0  ct.

Pierwszy morawski eksportowy dom  towarowy

JULIUS HOITASCH, GÓDING Nr. 3 4  (Morawy)
Posiadamy setki pism z podziękowaniem, i dalszych zamówień. — Nieodpo­
wiednie zostaną bez przeszkody odebrane i pieniądze zwrócone. 637
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Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towa­
rzystwo lekarskie jake wzorowo przy­
rządzony przetwór krajowy, odpowia­
dający wszelkim wymogom dyete- 

tycznym. Wszędzie do nabycia.

Waśniewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

A. Bertram w Krakowie
ul. Mostowa I. 4. —  Filia ul. Mostowa i. 1.

Firma istniejąca od rokn 1878
poleca 513

swój najtańszy bogato zaopatrzony 
S K Ł A D

Zegarów i Zegarków
wszelkiego rodzaju, z najlepszych fabryk 
szwajcarskich i genewskioh, jakoteż różną 
b iż u te r y ę  w zlocie i srebrze po c e n a c h  
k o n k u r e n c y jn y c h .  — Cenniki ilustro­
wane wysyłam na żądanie darmo i opłatnie.

Zarząd kasy chorych miasta Lwowa rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę lekarza chorób kobiecych i położniczych z płacą 

miesięczną 120 koron.
Warunki dla ubiegających się o tę posadę są następujące: 1) Dyplom doktora 

wszech nank lekarskich, 2) nie przekroczony 46 rok życia, 3) przynajmniej dwuletnia 
praktyka w szpitalu publicznnm na oddziałach chorób kobiecych i położniczych, 4) Znajo­
mość języków krajowych.

Kompetenci zechcą najdalej po 20-go grudnia b. r, wnieść do biura kasy (Lwów 
Brajerowska 8) podania zaopatrzone w dowody, że warunkom konkursu czynią zadosyć 
jakoteż że posiadają kwalifikacye jako specyalioci chorób kobiecych i położniczych. 

Lwów, dnia 4-go grudnia 1904. Za zarząd kasy chorych m. Lwowa
628 F ilip  B esen .

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo 
konoesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowi

do Ameryki
I., I-I. i III. klasy dla paroetatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańakloh 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

BILETY OKRETOWE i. KANADY 
i bilety kolejowa kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

HI. Jakubowski
w Krakowie

Kantor: ul. Kanoniczna 16.
M agazyny  

w Krakowie, Sukiennice 26, 27 
| we Lwowie, Plac Maryacki
Ma zaszczyt polecić wyroby z chiń­
skiego srebra, platerowane, bronzowe 

i z prawdziwego srebra. 617

Cyrk Cezara Sidolego
NA PLACU WIELOPOLE.

Dziś we czwartek 8-go grudnia b. r.

2 Wielkie Przedstawienia 2
o godzinie 4  popołudniu i o godz. 8 wieczorem

o godz. 4-tej płacą dzieci i wojskowi aż do feldwebla na wszystkich miejscach
p o ło w ę  o e n y

D la  o b y d w ó c h  p r z e d s ta w ie ń  r ó w n ie  b o g a ty  p r o g r a m  obejmujący
16 najlepszych numerów.

Jutro w piątek 9 grudnia b. r. o godz. 8 wieczorem

Wspaniałe Przedstawienie
Bilety wcześniej nabywać można w głównej trafice WP. Bujańskiego od go­
dziny 10 rano do 6 wieczorem oraz w kasie cyrkowej od dodz. 10 rano do g. 

2 popołudniu. — Bliższe szczegóły na afiszach.

Spedycye
wszelkiego

rodzaju.

CU/nna firmo ALFRED FRANKEL
O lj l l l ia  III Ilia . .  _ Spółka komandytowa

dawniej M ódlingska fabryka ob u w ia
Rynek gł. 1. 47 linia A-B (Hotel Drezdeński), 

l y i d K U W .  uIica Grodzka 1. 34
Zastępca: L. Steigler.

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż nadeszło do jej dwu składów

10.000™ KAIOSZY
prawdziwie petersburskich, również i innych fabrykacyj, i że z powodu wielkiego za- 
knpna sprzedaje po niżej podanych cenach, z czego każdy dla własnego interesu 

521 skorzystać powinien.

Kalosze O l 
męskie *3 L H

kalosze . n , n n  U  
męskie-S /  / I I  ■  
Schlippery | |

kalosze ^  4 
damsk. “ '30 H kalosze ^ 4 

dziecin. 75 l'05
Z amdwlenia z prowincji odsyła się odwrotnie za zaliczką. — Niestosowne odmienia sią bez wszelkich trud ności.
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Egipskie tutki 
i  bibułki

pod gwarancyą z pa-
„verge combustible“.
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APTEKA
Fortunata Gralewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1.1

poleca następujące wyroby własne:

PETROGEN
| a h r a “  wyśmienity środek do konser-

j j Uu l l l d  wowania włosów, nsnwa łu­
pież i swęd z głowy wzmacnia 
cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. i

F la k o n  Kor. 2  i 4 . '

[O bra" Kali chloricum pasta do
M “ zębów, wybiela zęby, desin- 

fekcyonuje i konserwuje jamę 
ustną. T u b a  8 0  ha, |

Jahra" Antyseptyczna woda do
”  list znakomita woda do utrzy-1

mania zdrowych zębów i  do 
płukania ust.

F la k o n  Kor. 12 0 .
Jahra" Wata Mentoformolowa,

Ml f a i l i a  wypróbowany środek przeciw 
katarowi nosa.

P u d e łk o  4 0  hal.

Przedsiębiorstwo
przewozu 

i transportu mebli

J ó z e f  J .  L e i n k a u f
Kraków, ul. św. Gertrudy

poleca

nowe sprowadzane 
wozy meblowe =

Spedycye
wszelkiego

rodzaju.

Fabryka: Lubszyński & Comp.,

Najlepszy środek 
do czyszczenia

metali
W S Z Ę D Z IE  

DO
N A B Y C IA .

Berlin N. O. 417

Proszę żądać
darmo I opłatnie mój

bogato ilustrowany 
cennik, zawierający 

przeszło 600 rysunków 
solidnych, dobrych i 
tanich zegarków ,przed­
miotów złotych sre ­
brnych 1 muzycznych.

Hanus Konrad
Pierwsza fabryka 

Zegarków 
w Brux Nr. 876

(Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
system Roskopf patent w skórkowym 
futerale wraz z łańcuszkiem złr. 2 50. 
Niklowy ho dzik złr. 1 '50. 3 sztuki złr. 4.

Obwieszczenie.
Św. pam. Franciszek Oźóg, kon- 

trolor Powiatowej kasy dla chorych 
w Podgórzu przestał z dniem 20 li­
stopada 1904 roku pełnić obowiązki 
inkasenta.

Zarząd wzywa strony interesowane, 
aby o wymianę kwitów, albo o za­
spokojenie pretensyi, jakieby do św. 
p. Franciszka Ożóga z tytułu jego 
urzędowania mieć mogły, zgłosiły się 
do biura Kasy, a to w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia niniejszego 
obwieszczenia, po upływie bowiem 
tego terminu Kasa wyda ewentual­
nie kaucyę służbową spadkobiercom 
wspomnianego inkasenta, a osoby, 
później się zgłaszające, odeśle z ich 
pretensyami na drogę prawa. 

Podgórze, d. 20 listopada 1904.
Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych w Podgórzu
611 Jan Jaworski.

]uż czas!
Zamawiać robotników polnych, wiosennych.
1 o  n o n  r°botni.ków ma d° dys-
■lL M JU W  pozycyi Biuro pośre­
dnictwa Bronisława Krasickiego, w 
Krakowie, ul. Szewska 15 i obecnie 
już takowych kontraktuje i zadatkuje. 
Kto prędzej zamówi i zadatkuje, le­
pszych fudzi dostanie. — Warunki, 
formularze, kontrakty na żądanie 
odwrotnie. 614

Wypożyczalnia Kalendarzy
U L . S T O L A R S K A  L . 16.

Eleg. spodnie zimowe 
złr. 2*50

poręczonej doborowej jakości, trwale, posiadające 
najnowszy fason, solidny kolor i nienaganny wie­
deński krój, sprzedajemy za bezcen jedynie z po­
wodu olbrzymiego zapasu; przy odbiorze 2 par 
złr. 4*75. Przy zamówieniu wystarczy podać całą 
długość, objętość w pasie i długość w kroku. 
W ysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy przez dom  eksportow y obiorów  
m ęskich 1 dziecięcych , K raków , ul. G rodzka  
L. 31 A N ieodpow iedn ie zam ien ia  się  bez ja ­
kichkolw iek trudności. Każde zamówienie na 
miarę z garderoby męskiej i dziecięcej zostanie 
również bardzo szybko I rzetelnie po najtań­
szych cenach fabrycznych uskutecznione. Aby 
się każdy mógł przekonać o naszych n iezrów n a­
n ie  niskich cenach , prosimy uprzejmie o zamó­
wienie próbne i o Uczne zwiedzanie naszego sk ła ­

du fabrycznego, K raków , G rodzka 31 A.

Dostawcy związku c.k. urzędników państw.
W  sobotę i święta otwarte!

__________________585__________________

Wykaz wolnych posad rządowych 
publicznych i prywatnych

zawierający kilkadziesiąt posad i ró­
żnych zajęć zawodowych jak niemniej 
wszelkich służb, wychodzi 1 10 i 20 
każdego miesiąca. Numer pojedynczy 
20 ct. miesięcznie 50 ct. z przesyłką 
60 ct. kwartalnie 1 złr. 20 ct, z prze­

syłką 1 złr. 50 ct.

Informator Kraków, 
ul. Szpitalna 34. 3ie

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe 9 9 L E  G R I F F O N “

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Najlepsze francuskie 
tutki cygaretowe

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski, Z drukami Władysława Teodorozuka w Krakowie, Telefon Nr. 510),


